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N iem cy  H it le ra  p o d  b r o n ią
S iły  zb ro jn e  T rz e c ie j Rzeszy g o to w e  do m o b iliz a c ji

PARYŻ, 22. 1 1 .  (PA T .). Agen­
cja Havas& komunikuje: Spra­
wozdawca budżetu Ministerstwa 
Wojny dep. Archimbaud odczytał 
przed Komisją sprawozdanie, w 
którem obszernie omawia zm-oje- 
nia niemieckie. Sprawozdawca 
stwierdza, iż w czasie od 1932 do 
1934 r. Niemcy powiększyły swój 
budżet M inisterstwa Wojny o 40 
procent.

Stałe siły  niemieckie składają 
się z arm ji regularnej, policji o- 
raz wojsk pomocniczych, skosza­
rowanych.

Arm ja regularna podniosła 
swe efelctywy ze 100 tys. do 300 
w końcu roku 1934, w r. 1935 bę­
dzie liczyła 400 tys. żołnierzy. 
Arm ja posiada jednostki zniotory 
zowane, artylerję, tanki, kawa- 
lerję, zaopatrzoną w karabiny ma

N A S Z E  A B O

Rewolucja etapami
oak dotąd, M usso'ini dotrzymu­

je  słowa. Od szeregu lat konse­
kwentnie i krok po kroku prze­
prowadza „rewolucję etapami'1, 
mającą na celu zastąpienie ustro­
ju liberalno-kapitalistycznego, u- 
stiojem korporatywnym.

W diuU 10 listopada r. b. od­
było się w Rzymie po raz pierw­
szy zebranie 22 nowoutworzo­
nych korporaeyj Korporacje te,! 
jako przeastawicielstwo i naj-] 
wyższa władza całości życia go-j 
tpifdarczo-społecznego, liczą 734 
członków, w tem 66 przedstawi­
cieli partji faszystowskiej, 137 
„techników" (to znaczy eksper­
tów fachowych) i po 268 przed­
stawicieli pracowników i praco­
dawców. Ja k  wynika z kilkukrot­
nych już oświadczeń Mussolinie- 
go Najwyższa Rada Korporacyj­
na zastąpi w niedługim czasie 
parlament.

Naezelnem zadaniem korpora­
cyjnego systemu ma być —  we­
dług słów Ił Duce, wypowiedzia­
nych w mowie z dn. 10  list. — 
„stopniowe i elastyczne wyrów­
nywanie zbliżania najniższych po­
ziomów życia do najwyższych 
form życia". W obecnem stuleciu- 
nie. woino juz mówić o koniecz­
ności nędzy. Absurd lność sztucz­
nie wytworzonej' drożyzny nie u- 
trz-yma się’ już długo. Wiek XIX 
prok'ąmowai równość obywatel' 
wobec prawa faszyzm urzeczy­
wistni • równość wobec pracy, ja ­
ko obowiązku i prawa każdego o- 
bywatela. Równość la  nie wyklu­
cza jednak aokłauntgo zróżnicz­
kowania hierarchicznych stopni z 
punktu widzenia funkcji, zasługi 
i odpowiedzialności. Od korpora- 
tyj nie należy oczekiwać cudów, 
bo cudów w życiu gospodarczem 
niema, ale trzeba pamiętać, że u- 
strój korporacyjny w obecnej 
swej postaci jest początkiem a 
nie zakouczeniem wielkiej rewo­
lucji gosriodarczo - społecznej.

W dążeniu do wyrównania róż­
nic społecznych i do nowego po­
działu bogactw i dochodu faszyzm 
zrezygnował z drastycznych i na 
głych środków Jednostce pozo­
stawia w życiu go-spodarczem pe­
wien zakres swobody, ale nie 
większy nad to, co jest niezbędne 
dla utrzymania, dynamiki gospo 
darczej.

Proces „wyrównywania" odby­
wa się w ramach zorganizowane­
go przez państwo społeczeństwa 
Celowo regulowana polityka po­
działu czynności produkcyjnych, 
pracy, płacy i rozdziału ciężarów 
publicznych ma stopniowo 
zmniejszać odległość istniejącą 
dziś. miedzy poziomem życia nę­
dzarza i bogacza

Czyż więc ostatecznym idea­
łem faszyzmu ma być zrealizowa­
nie zasady całkowitej równości i 
zamknięcie społeczeństwa w ol­
brzymiej machinie biurokratycz 
nej kolektywizmu?

Nie. Faszyzm uważa, że dąże­
nie do korzyści osobistych jest 
wciąż jeszcze najsilniejszą po­
budką rozwoju gospodarczego i 
nie zamierza rezygnować z tak 
potężnej siły motorycznej. Za­
gadnienie „wyrównania" i spra 
wiedliwości społecznej ma być 
załatwione przez stale działający 
automatyzm kontroli i interwen­
ci państwowej z jedfiej strony, 
a z drugiej drogą tworzenia no 
wej kultury etycznej, która bo 
gactwa nie uważa za wartość sa- 
ł j ł  w  sobie, a tylko za narzędzie 
powiększania siły  narodu, narzę'

Einhor
n i ż

wzi i4  więcej
w y n o s i ł a  c a ł a  d y w i d e n d a

Rodzinka na s ta n o w is k a c h
Ja k  si.ę dowiadujemy, lada 

chwila spodziewać się naletj 
wkroczenia władz w związku z a- 
terą Einhorna. !Fakt pobierania 
przez niego niejasnej „prowizji" 
od towarzystw asekuracyjnych 
jest niewątpliwie stwierdzuny.

Zachodzi pytanie, jak  zakwali­
fikować takie postępowanie. Sa­
dzimy, że najlepiej w yjaśnić jego 
charakter na przykładzie:

Jeżeli np. urzędnik państwowy 
zawiera umowv z dostawcą i od 
te-o dostawcy otrzymuje prowi­
zję, to wiadomo, jak  taką tran 
zakcję handlową nazwać. Wyda­
je się niewątpiiwem, że koliduje 
ona z kodeksem karnym.

Warto zaznaczyć, że "Warsz. 
Tow. Ubezpieczeń za rok uoie- 
gły uchwaliło dywidendę w wyso­
kości 150.000 zł. Tymczasem p. 
Einhorn pobrał 110.000 zł. „pro­
w izji" i 70.000 zł. „poborów". Ra 
zem 180.000 zł., czyli o 20 proc. 
więcej, niż wynosiła cala dywi­
denda, w której przecież p. 3in- 
horn także uczestniczył.

Czy to n ia charakterystyczne 
dla gospodarki naszych spółek ak­
cyjnych ’  Nie od rzeczy 
wspomnieć o tem, że Warszaw- 
kie Tow. Ubezpieczeń nie było 

także zbyt hojne dla pracowni­
ków. Znamy wypadki kiedy oso­
bom pracującym w Towarzystwie 
po kilkadziesiąt lat wypłacano po 
kilkaset złotych odprawy, bez żad 
nych emerytur! Nie dziwnego — 
musiało się cos zostać dla p. Fin- 
horna.

Dla ilustracji, jak  Einhorn ob­
sadził swóimi ludźmi władze to­
warzystw ubezpieczeniowych na­
leżących do jegu koncernu, poda­
jemy zestawienie stanowisk zaj­
mowanych przez jego „rodzin­
kę":

W Warszawekiem Tow. I  be 2-

pieczeń jest p. Ananjasz E:'ohorn 
wiceprezesem zarządu, syn jego 
Marceli jest jeneralnym sekreta­

rzem, a jednym z członków R a d y  W Tow. Ubezp. „P atria " jest p.
Nadzorczej jest p. Henryk hr. Po­
tocki.

Poiska nie bedzie miała wątpliwości...
L a va l p o w ra ca  do P a ryża

PARYŻ, 22. 1 1 .  (PA T .). Agen- nąjmniej narazie ma być z odno- 
cja H avasa donosi z Genewy, ze  ̂wjedzią, Można przypuszczać, - że 
Minister Spraw Zagranicznych rząd francuski ma jeszcze na- 
Laval odjechał dziś o godz. 10-ej i dzieję na rychłe podjęcie roko- 
do Paryża. | wań w tej sprawie z pewnemu

Prawdopodobnie pierwszą tro- j szansami dojścia do porozumne- 
ską ministra po powrocie na j nia. W każdym razie można być 
Quai d‘Orsay będzie podpisanh pewnym, że odpowiedz jest tak 
odpowiedzi do Polski w sprawie zredagowana, iż Polska nie bę- 
paktu wschodniego. Tekst odpo- ! dzie miała żadnych wątpliwości, 
wiedzi jest już ustalony, lecz po co do uczuć Fran cji w stosunku 
nieważ nota polska miała eharak-jdo sw ej sojuszniczka 
ter tajny, przeto podobnie, przy- I

2 miljardy fałszywych di larów
puszczono w  obieg

NOMY JO R K , 2 2 .11. (PA T ), nych, dotychczas aresztowano 
Policja federalni zlikwidowała jedną kobietę i 1 1  mężczyzn. Jak  

bedzie wielką bandę fałszerzy bankno- utrzymują, banda ta w  ciągu kil-
tew, która oa szeregu lat działa-. ku lat puściła w obieg faUzywe 
la na obszarze Stanów Zjednoczo- b a n k n o ty  na sumę około 2 miljar- 

, 1 łów dolarów,

Protest rządu ju&osłowiańskiego
z ło ż o n y  będzie  w  L idze  w  p rą te k

' szynowe, artylerję przeciwlotni­
czą, miotacze min i t. d.
- W obozach pracy 250 tys. mło­
dych ludzi przechodzi wyszkole­
nie wojskowe.

Policja wyszkolona pod wzglę­
dem wojskowym liczy 100 tys. 
żołnierzy Rozporządza ona lotni­
ctwem, karabinami maszynowemu 
oraz automobilami, zaopatrzone- 
mi w  karabiny maszynowe. Od­
działy Schiitzstaffeln litzą 200 
tys, członków, liczba ich stale 
wzrasta. Korpus strzelców pol­
nych 100 tys. Wojska pomocnicze 
skoszarowane 80 tys. Na wiosnę 
liczba ich będzie podniesiona do 
100 tys.

W ten sposób stale siły wojsko 
we Rzeszy wzrosną z 480 tys. do 
600 tys. w r. 1935. Wbrew trakta­
tom Niemcy stworzyły rezerwy 
wyszkolone pod postacią byłych 
formacyj wojskowych. W. skład 
rezerw wchodzą byli członkowie 
Reichswehry i byli policjanci, eo 
daje liczbę 300 tys. Członkowie 
obozów pracy i oddziałów hitle­
rowskich około 100 tys., byli kom 
batanci od 35 do 40 lat —  1.400 
t y s , wreszcie formacje wojsko­
we, zwolnione 30 lipca, które 
liczą miljon członków, 400 tys. S. 
S , 100 tys. członków korpusu au­
tomobilowego, półtora miljona S. 
A.. 250 tys. członków służby pra­
cy i wreszcie m ilicja ochrony 
granic.

Poza aw jacją handlową, której 
personel otrzymuje wyszkolenie 
wojskowe „Deutscher Lufstsport 
Verband" może dostarczyć 3.500 
do 4.000 lotników. Pozatem Niem 
cy wykonują poważny program 
budowy samolotów wojennych, 
lub mogących być użytemi w 
czasie wojny. Przeprowadzana 
jest motoryzacja różnych oddzia­
łów wojska, i. czynione są. przygp- . 
Iowa ma w fabrykach do wyrobu 
m aierjałów wojennych. Sprawoz­
danie kończy się . stwierdzeniem 

Rittermanna i ich protegowanego  ̂że Niemcy mogą w ciągu kilku 
dra Lilient-hala, a za nimi wszyst-. dni postawić ńa siopie. wojenne/ 
kimi stoi kapitał zagraniczny.- I 750 tys. ludzi.

Ananjasz Einhorn również v/ice- 
J prezesem Zarządu, prezesem Ra­

dy jest p. Henryk Potocki, a dy­
rektorem zarządzającym protego­
wany p. Einhorna p. dr. Mieczy­
sław ( !)  Lilienthal.

■ W Tow. Ubezp. „Vita i Krakoiw 
skie" jest p. Ananjasz Einhorn 
prezesem Zarządu, a p. dr. Miecio 
Lilienthal członkiem Zarządu.

W Tow Ubezp. „Port" jest p. 
Ananajasz Einhorn prezesem za­
rządu, zaś dyrektorem zarządza- 

. jącym jego zięć p. dr. Rittermann. 
| W Tow. Ubezp. „F lorjan ka" 
jest p. Ananjasz Einhorn wicepre 

, zesem zarządu, a jego zięć dr. R it 
termann członkiem zarządu.

W „Europejskiem Tow. Ubezp. 
Bagaży" jest p. Ananjasz Enhorn 
prezesem zarządu i dyrektorem 
zarządzającym, a syn jego dr. 
Marceli i zięć ar. Rittermann są 
członkami zarządu.

Z powyższego .zestawienia wy­
nika jasno, że cały powyższy kon­
cern ubezpieczeniowy, występują 
cy na Zewnątrz jako „polsk’ " i 
„krajow y" znajduje się w rękach 
pp. Ananjasza Einhorna, syna je ­
go Marcelego Einhorna. zięcia

Czy w sp ó ln icy
spisku i mordu?

LONDYN, 2 2 .11 . (P A T ). Agen­
cja Reutera donosi z Vancoiiver, 
że władze tamtejsze wykryły na 
parowcu angielskim, przybyłym, z 
Algieru 7 ukrywających się oby-

PARYŻ, 2 2 .11. (P A T ). —  „Pe­
tit Parisien" dowiaduje sie, że 
protest rządu jugosłowiańskiego 
przedstawiony będzie Lidze N a­
rodów w następujący sposób: W 
piątek, lub sobotę złożone będzie 
w sekretarjacie odwołanie się Ju - 
gosławji, wzywające Ligę do za­
jęcia się sprawą. Dossier, zawie­
rający m aterjał faktyczny, złożo­

ny będzie o kilka dni później. 
.Pierwszy dokument składać się 
ma z 4 dc 5 stron pisma maszyno­
wego, natomiast drugi liczyć ma 
okołc 40 stron, zawierających roz­
maite sprawozdania, kopje zeznań 
i fotografje. Debata nad tą spra 
wą nie odbędzie się prawdopodo­
bnie w czasie obecnej sesji*lecz 
dopiero w styczniu.

Komisfe i trybunały
Radża nad definicjami

a v io  na nada l trw a ...
GENEW A, 22. 1 1 .  —  Wczoraj 

prowadzono dyskusję na nadzwy-
wateli jugosłowiańskich. W przy-' czajnem zgromadzeniu Ltgi Na­
puszczeniu, że mogą być oni za -1 rodów nad projektem zleceń w 
mieszani w snisku i zamachu na sprawie sporu bohwijsko-para-

gwajskiego. Ten „spór" to popro­
stu wojna, ale L iga Narodów nie 
lubi tej nomenklatury.

Podczas dyskusji omawiano 
kwestję zakazu wywozu broni do 
krajów walczących. Delegat Tur- 
"cji sprzeciwiał się wydaniu zaka­
zu. motywując to tem, że fakt po­
wyższy mógłby stać stać się pre­
cedensem na przyszłość i umożli 
wiałby niesprawiedliwe i sprzecz­
ne z duchem paktu postępowa­
nie. Zakaz dostarczania broni mo­
że dotyczyć tylko i wyłącznie kra 
.iu, który jest napastnikiem, a 
przecież w tym wypadku nie usta- 
lon jeszcze, kogo należy uważać 
za napastnika.

A  więc w obecnej sytuacji za­
stosowanie zakazu miałoby cel ao 
pieto wówczas, gdyby, jako sank­
cja , było skierowane przeciwko 
państwu, które nie zastosuje się 
do postanowień Ligi, "bez wnika­
nia w to kto jest napastnikiem.

W dyskusji zabierał głos przed 
stawiciel Polski, w yrażając żal 
spowodu w ydarzeń" ro zgrywaj ą-

króla Aleksandra, wydano oo le­
cenie aresztowania ich. Pólicja 
zdołała jednak aresztować tylko 
5, dwóch zaś zbiegło.

S tra jK  g ise ró w
zaKoficzony

Zakończył się trw ający od, 2 ty­
godni strajk g ise ró w - w Warsza­
wie. Giserzy uzyskali częściowo 
poprawę płac w granicach do 10 
proc.

TEATR WIELKI

IRIS
Masragniego —  2T.XI

cych się w Chaco. Polska uzna­
jąc "uszność zasady powstrzy­
mywania dostaw broni tylko dla 
napastnika, tym razem, biorąc 
pod uwagę wyjątkowość rawy, 
wypowiada się za i .ystrzyma- 
n.iem dostarczania broni obu pan 
stwom '•lezącym Zarządzenie 
to nie może "idnak posiadać w 
przyszłości precedensu.

Ostro przemówił komisarz L i­
twinow, który podkreślił, że obec­
nego stanu trwania „pokojowej 
w°jn y “  nie można tolerować, że 
Liga musi zarzucić zakaz wywo­
zu broni i stanowczo tę decyzję 
wykonać.

Delegacje Szwecji, Danji, Nor- 
wegji, Hiszpanji i Szw ajcarji 
zgłosiły wniosek żądający odda­
nia sprawy terytorjum spornego 
trybunałowi haskiemu

dzie, kŁóre obywatel zawdzięcza 
nietylko swojej pracy i ofiarom, 
ak  pracy i ofiarności wszystKich 
współobywateli.

S. S.

C zyta jc ie

Kowiny Codzienne

Naczelnik „Arsenału11 i pomocnicy
skazan i na w ię z ie n ie

Trw ający od paru dni w Sądzie 
Okręgowym proces b. naczelnika 
więzienia przy ul. Długiej, t zw. 
„Arsenału", zakończył się dzisiaj 
ogłoszeniem wyroku 

Główny oskarżony, b. nac'ze’ -ik  
Bron1'sław  Halubko, skazany zo­
stał n . 5 lat więzienia za naduży­
cia dokonane przez siebie i za to­
lerowanie nadużyć podległych mu

obywatelskich na okrts 5-letni.
Czwarty oskarżony, syn właści­

cielki mydlarni, która dostarcza­
ła pokost i t. p. m aterjały do wię­
zienia, Kubalski skazany został na 
2 lata więzienia i sąd zawiesił mu 
tę karę.

Przy wymiarze kary sąd. kiero­
wał się dotychczasową nienagan­
ną przeszłością oskarżonych, a

funkejonarjuszy. Drugi oskarżo- jeśli idzie o Halubkę, to wziął 
ny Ołtuszewski dostał łagodniej- pod uwagę jego ciężkie przeżycia 
szy wymiar 4 lat więzienia, Pia- i stosunki rodzinne. Wyrok po- 
skowski 2 lata więzienia/ponadto działał na Hałubkę. w sposób przy 
skazani pozbawień zostali praw gnębiający,

A f c r a  n a r k o ty c z n a
Znow u „biały proszek^1

W Sądzie Okręgowym rozpoczął 
się nowy proces o sprzedaż narko­
tyków. Jako oskarżony występuje 
Ferdynand Teodor Rachwaid, szwa­
gier aptekarza Scassa, bohatera pro- 
eósu o zamordowanie aptekarze wej 
w Częstochowie.

Sprawa Rachwalda pozostaje w 
ścisłym związku z inną aferą narko 
tyczną, niejakiego Józefa Rusieckie­
go, który posiada biuro próśb przy 
ul. Wileńskiej .na Pradze. Rusiecki, 
GO-lctni starzec, od dłuższego czasu 
Sam jest narkomanem i rodzina jego, 
żona i córka, zamieszane były w pro­
cesy o sprzedaż kokainy.

Pewnego razu córka Rusieckiego 
zgłosiła się do Urzędu Śledczego z 
sensacyjną skargą. Opowiedziała, żc 
je j ojeicc korzysta z usług zawodo­
wego. handlarza kokainą, niejakiego 
Rachwalda, który dostarcza mu więk­
szych ilości białej trucizny. Zaczę­
to więc poszukiwać handlarza, lecz 
ten gdzieś się ukrył i dopiero listy 
gończe doprowadziły dc ujęcia nie­
bezpiecznego osobnika.

Ra-enwala nie przyznał sie do wi­
ny, wymyślił bajeczkę, że przypadko

wo zupełnie stał się nosi ad acz en. 
pewnej ilości kokainy, lecz zniszczył 
zapas. Oskarżono go z pobudek ow- 
bistych, clieac wywrzeć zemśfcę.

Wędrówki urzędników
Giągłe zmiany w organizacji urzę­

dów skarbowych powodują masow : 
wędrówki urzędników. Wskutek za­
rządzenia Mm. Skarbu o przeniesie­
niu I I  Izby Skarbowej dla Małopol­
ski Wschodniej ze Lwowa do Stani­
sławowa będzie musiało przenieść 
się do Stanisławowa 120 urzędników.

Przeniesienie Izby Skarbow-ei ma 
być rekompensatą za zlikwidowanie 
w Stanisławowie dyrekcji kolejowej

Pom oc filc. żydów
Żydowskie „W arszawer Raiijo" 

podaje telegraficzną wiadomość z 
Londynu, źe „Board oi deputies" 
(żydowska organizacja miedzyna 
roaowa) przeznacza 30 tys. funt. 
szterlingów na pomoc dla żvdów 
w Polsce.


